
Prenumerata na iw ycu tyn ym  pa- 
p i tn e  lip .  12, na fra n ęu ik im  cip. 15. BP 74. Pojedynciy num er na iu iyc ta y -  

n ym  papier a  g r ,  10.
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W IA D O M O Ś C I KRAJOW E.

W a r s z a w a  2 1  w r z e ś n ia . —  Navjaśniey- 
szy Pan raczył upoważnić Jego Cesarzowi* 
czowskp Mość, Wielkiego Xięcia Konstantego 
Cesarzewicza , do noszenia ozdoby zn a k u  ho- 
t io rouzręo ,  jako naczelnego wodza w ojska  
polskiego od lat 15.

Jego C esirsko-Królewska M ole  raczył 
łaskawie zarazem potwierdzić przedstawione 
sobie stany im ienne  JW W . W W. Jenerałów  
i officerów wyższego i niższego s topn ia , oraz 
urzędników woyska po lsk iege , majpesch p ra­
wo do wsżay w ym ienionego zn a k u ,  za sLuz-  
bę n ie ska z i te ln i  o fficersktj , w skutek czego 
uyrzel śmv ju£ znacznp liczbę Officerów 
i u r  ędmków garnizon stolicy s k ła d ają cy ch  , 

l tń rz v  zostali ozdobieni tp zewszerh miar za- 
azezvtnp oznakp. Między tem i kaw aleram i 
spostrzegliśmy weterana 50 la t  służb* ti. »a-
cego, a ogół ozdobionych wynosi 1000 osób.

W ypis  z  Protokułu  Srkre fnryn tu  Siani* 
Królestwa Polskiego.

Z  B o ż e y  L a s k i  

M Y  M I K O Ł A Y  I.
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  

&c. &c.
Zważywszy, że pOwody^^B JlTa k tórych  

wydaliśmy postanowienia z dnie 6 + 8  sier­
pnia 1 8 2 8  i 24 lipca (5 sierpnia) 1829 rokti, 
fv rzare  się zawieszenia uwalniali ze słnżby 
podofficerów i żołnierzy woyska naszego kró« 
l e w s k o - Polskiego po u ię k s re y  części usta ły ;

Na rapport ukochanego B ra ta  Naszego 
Jego Cesarzewirzowskiey Mości W ielkiego 
Kieria Konstantego Cesarzew icza , nacze lne­
go wodza tegoż woyska;

Postanowiliśm y, i  a tnnow irnw , co na­
stępuje

Art: 1. Pi o z porządzenia postanowień na­
sz v r b  z doia f i f '8  sierpnia 1828 i 24 lipca 
(5 sierpnia) 1829 r. przestajp bydź obowipzn-

• Woyna 1 Turcyą w latach igzS i  Igzy.
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jąeem i w -g lędem  ptnjofficerów i żo łn ierzy ,  
Łtórzy wstąpili do służby w roku 1818 i we 
wszystkich la tach poprzednich ,  i przy slępio- 
n e m  będzie do uw aln ian ia  tychże podoffice- 
rów i żołnierzy, w ciągu przetzłey jesieni,  

A rt .  2. W ykonanie  ninieyszego postano* 
w ienia , które w dzienniku praw umieszczo- 
r e  bydź m a ,  Kommissyi rządowey woyny po* 
*ecam v.—  D an  w W arszawie dnia 19 czerw­
ca (1 lipca) roku pańskiego 1830, a panow a­
n ia  naszego 5go.

(podpisano) MIKOŁAY.
flurlca S tanu, pełn iący obowiązki 

M inistra  lV oyny, Jenerał A r ty lU ry i:
(podpisano) H aujłe i t. d.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E . 
P a r y ż  9 wr ześn ia .  —  Minister wojny 

wydał następującą odezwę do woyska:
“ W chwalebney walce, przez którą Fran- 

cya odrodzona została, pokazaliście się oyczy* 
*py i wat samych godneini. Synowie oby­
watelscy, obywatele sami, baczcie, źegdy  lud 
praw  swoich broni, walczy razem  za was, że 
wy i naród stanowicie tylko jedną całość, 
^pokoyna wasza postawa zniszczyła plany n ie­
przyjaciół —ł g o  kraju. Dla c zegóź niepo-

anst' iO dieKti rych z was, przerwać musia­
ło  publiczną spokoyność, którey u trzym anie  
naypierwizą jest waszą powinnością? Ż o łn ie ­
rze! Zachowaycie ową m iłość  karności, któ­
ra was w ważney chwili n ie opuśc iła ,  a na 
przyszłość będzie rękoym ą waszego woysko- 
wego istnienia. M onarcha,  którego naród na 
tron  wyniósł, j ł u ź j ł  w waszych szeregach, i 
b y ł  nayp ierw szym , który uzbro ił  się za swo­
body ludu . Zdaje s ię ,  źe dach  opiekuńczy 
F ra n c y i ,  p rzeznaczył Ludwika F ilipa  do u- 
m ocm enia  związku miedzy wnyskiem i ludem. 
Jakże p iękne o twiera wam się pole! VV róciły 
czasy, w k tórych  zasługa tyJko odbierać bę- 
<lłi» nsgrode! t a « | a e  się oRoło znaków, pod

k tó rem i o jcow ie  wasi tak  w ie lk ie j  nabyli 
s ławy. Słuchaycie z zaufaniem okrytych 
szronem  siwizny wojowników , którzy honor  
i prawo dowodzenia w a m i , winni jedynie 
swym zasługom. Nauczycie się od nich k a r ­
ności , która drogę do chwały i nagrody o- 
tw ie ra ;  —  a ustawa zapcwn ajac wam one, 
pod rządem  Ludwika F ilipa będzie także 
p ra w d ę .—  Paryż d. 6 września 1830 r.

(pod.)  Minister tuu jny ,  hr .  Gerard. 
Xźę Lews oświadczył w pism ach publi­

cznych , iź ani jako par, ani jako officer, n is  
wykonc nowey przysięgi.

S łychać  o bl skim zburzeniu  w ym aga­
jącego wielu popraw pałacu TailleriOw, i wy­
stawieniu na jego mieyscu obszernego gm a­
chu  dla władz krajowych , który nta koszto­
w ać 8 nuli.  fr.

D z ienn ik  Sporów wyraża: “  Nadeszła
tu  wczoraj telegraficzna depesza, doniosła o 
uznan iu  przez A u s t r ię  Ludw ika F i l ip a . , ,

Po łkow nik  Lascours, który przez m ądre  
i dzielne środki przywrócił spokoyność w 
Nismes, wyniesiony został na jenerała  majora , 

W T u lo m e  adm ira ł  D uperre  oczekiwa­
ny jest codziennie. Jak  s łychać adm irał Ro- 
same) objęć ma dowódtwo nad eskadrą afry­
kańską. Z Oran i Bony musiały ustępie 
zup^ łn .e  woyska n a s z e .—  Z Algieru nad­
chodzą wielkie zażalenia na nieczynność m a r­
szałka B ourm ont Z niecierpliwością ocze­
kują tam przybycia jenera ła  Glauzel i no- 1  

wego woyska. —  Podpółkownik , i jeden 
niższy officer ze s łu ż ą c y m , zostali d. 25 
s ierpnia o godzinę drogi od A lg ie ru  przez 
b edu inów  zamordowani.

VY dniu  2 b. m . w z e ś n  f  na pos-eózeniu ■ 
izby deputowanych większością 216 "losów 
p r z e c w  31 przyjęte zosteło prawo dozwala­
jące powrotu wygnańcom do F rancy ’- 
jętą jednak jes* od tego rodzina Napoleo­



na) .  Na ternie  posiedzeniu m in is te r  woy- 
ny wniósł projekt do prawa które posta­
nawia źe **ka uchw alać  będzie ilość co­
rocznego kon tygen iu  rekrutów .

G o ta  12 w r z e ś n ia . —  Przeznaczone do 
3go pruskiego korpusu w- nadreńskich  pro- 
wincyjach 4ry pó łk i ,  które dotęd stały w pro- 
wincyjach pruskiey S axon ii , i do których na­
jeży także osada erfurtsk* , przeszły wczoray 
i dciś pod rozkazasami jenera ła  poruczn ka 
N atz raer  przez nasze xięztwo. —  Przejechali  
także tędy xiężę dziedziczny heski powraca­
jący z Karlsbadu , a je n e ra ł  francuzki h r .  
Lob^u z Berlina.

Leodyum 9 W rześn ia .  —  T ey  chwili roz­
chodzi się ważna w iadom ość ,  źe deputowani 
Belgiów , postanowili udać się na zgroma­
dzanie stanów jenera lnych  do Hagi i odrzu­
cili nawet ofiarowanę im eskortę. Zbierg się 
w przeszłą  sobotę w Bruxelli i razem udadzą 
się do H a g i . —  W Hollandyi zaczyna obja­
w iać się m n iem an ie  o rozłączeniu naszych 
k ra jów , a król sam jest tegoż zdania. Z a ­
czynają się już naw et w tey m ierze uk łady .— 
Nadeszły tu  list z Hagi od jednego z radców 
stanu  potwierdza tę  wiadomość. D epu tow a­
ni z południowych prowincyi udajg się je­
dynie  w tym widoku do H a g i . — Dowiadu* 
je m \  się z pewnego ź ró d ła ,  Źe xigżę Frede- 
ryk zamyśla główną swoją kwaterę założyć 
w Antwerpii.

B r b x e l l a  10 w r z e ś n ia . —  Sekcye gwar- 
dyi obywatelskiey zwołane zostały d. 3 b.
m .  Rzecz szła o ustanowienie komitetu  dla pu ­
blicznego bezpieczeństwa, którego przeznacze­
n iem  bydź ma: 1) zapewnić istnienie tera-
Źnieyszey dynasty i: 2) u trzym ać zasady od-
łgczenia krajów północnych od południowych: 
3) przedsięwzigść potrzebne środki do utrzy­
m an ia  h -n d lu ,  p rzem ysłu  i publicznego po- 
*ządku.

Kommissya bezpieczeństwa składa się z 
P P .  G en d e b ien ,  Rouppe, M erode, iSecus, xcia 
Urseli ,  xcia de L igne ,  P. Meus i van Weger.

Odezwa naczelnego wodza gwardyi oby- 
watelikiey opiewa co następuje: “ Od szta-
(( 1 radi gwardyi oby watelskiey wyznaczo­

na w tey chwili została kommissya obron- 
‘ n a ,  do którey należy kierowanie robotami 
‘ woyskowemi. Odtąd zabrania się wycina- 

“  nia drzew na bulewardach i inny ch miey- 
scacłi, fcuił.ŁUissya sauta nakazywać będzie

“  zatarassow an ia , gdzie tego w ypadnie po* 
“  trzeba. ,, —.

Zewsząd zieźdzajg się się tu  depntowa-
ni,  ce 'em  udania się do Hagi.

Do dobrolny ch składek na potrzeby gw ar­
dyi oby watelskiey przy ożyli się: adm im stra -  
cya banku 2000 zh. xigżę A rem berg  1000, 
hr .  Celles i P. M erode , każdy po 1000 zh .  
Sztab główny gwardyi obyw atelskiej o z n a j ­
m i ł  dziś m ieszkańcom : źe z pewnego źródła  
odebrał wiadomość, iż na Radzie m in i s t ró w ,  
je d n o s ta jn e  było zdanie za odłgczeniem p ó ł­
nocy od południa i oczekiwane ty lko  jest ze­
zwolenie kiolew skie które pew nie  i p rędka  
nastgpi.

Mieszkańcy L uxem burga  zgromadzili się 
d. 8 b. m. i podpisali adres do króla, w któ­
ry m  u p ra sz a ją , równie jak in n e  miasta, 
o odłgczente adm in is t rac j i  i prawodastwa 
Belgijón od Hollandyi,  osadzenie sgdewnictwa 
zdatnemi osobami , o urzgdzenie  gwardyi 
narodowey, porównanie stosunków wielkiego 
x  ęztwa Luxem burgsk iego  z innem i belgickie- 
mi p ro w in c ja m i ,  i u lżenie  podatków i t. d.

B e r g e n  7 w rześn ia .  —  U więziono tu  
wiele p-dźegaczów zaburzeń i u jednego z 
n ich  znaleziono kilkadziesiąt sztuk zło ta.—  O- 
sada stoi cięgle w arsenale i na wałach mia­
sta.—  Magistrat tu te jszy  wy sła ł dziś przez szta- 
f - tę  prośbę do króla do Hagi,  o oddzielenie Bel- 
gijów od Holandyri.— Tworzy się tu  k o m ­
pania ochotników dla wspierania przedsię­
wzięć Bi use lli  , do którey zapisało się już 
wiele młodzieży.

G a n d a w a  8 w r ze śn ia . —  W ładza m u ­
nicypalna miasta naszego trudni się urządze­
n ie m  gwardyi oby watelskiey, która sk ładać  
się ma z (iU00 głów. Obiór officerów kom - 
panij nie nastąpił tu  , jak po innych  m ia­
stach przez gwardyą, ale przez urząd m u n i ­
cypalny.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
G i e L d a  w a r s z a w s k a

Odbyt na wexle zagraniczne «  upływ a­
jącym tyg—Jm u  był tarcłzo znaczny, do cze- 
ge przyczynili się n a y w ię e y  kupcy, wyjeż­
dżający na ja rm ark  Lipski , którzy mieli po­
trzebę zaopatrzenia się «  wexle do robienia 
tam  inleressów. T a  okoliczność w p ły n ę ła  
naw et na podniesienie sięeokolwiek icb ceny ,  
i przy końcu tygodnia de zbycia m ało  icb  
m» p ła tu  pozostało.
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Listy zastawne, wielu miały kupujących  
j  przyczyny zbliżajęceg-o «ię losowanie.

W  ob]igicvach udz>ełowych na poirtiey- 
szę dostawę odbyło się losvć interessów; lecz 
więcey się ukara ło  chcęcych kupować niż 
• p r / e d a i a ^ c h .

L ondyn 3  w rześn io .  —  P an ien - nasze 
znacznie się znż> łv : przyczynę tego sę roz­
m a i te  sprzeczne w e ś r i ,  jak n a p r z \k ł - d  o re- 
2ygnacyi X. Weil ngtona z m in i s te n u rn  i 
ty m  podobne; chociaż rzeczywistość ich ni- 
czórn nie jest popaTta.

D on  szp z L s n d ln n  pod d. 3 września: 
“ Do bardzo licznych przyczyn , które w d. 
dzisievszvm na zniżenie się papierów publi­
c z n y c h  w pływ ały , należy bankructwo pe­
w n e g o  domu handlowego w Citv, który m ia ł  
d o ść  znaczny  udział w h m d lu  Portugalskim; 
n iem n iey  powiększony wywóz złota a szeze- 
gó lm ey srebra; i n a k o n e c  obawa rozszerza­
n i a  się zaburzeń na sta łym lgdzie. Upadek 
w Tryeś ne dom u handlowego pod f i rm g : 
Vincencio Benedotti (m e  bracia Benedottij , 
u c z y n i ł  tu mejak e wrażeń e. ,,

H a m b u rg  7 w rześn ia .—  O trzym ane wia ­
domośc i  z L o n dynu ,  nie zachęcajp wcale do 
rob>enia soekularvi w zakupowaniu  zboża na 
rzecz Angli : dobra orzeto pszenici pł conp 
t y P ' 0  u n*s była po 15 )  do 155 r. ta l . ,  plon 
nasz tegoroczny wszędzie prawie okazał s ę 
b v ć  bardzo z fv m ; znaczne z-kupien ia  robip 
»ię też na rzecz N iem iec ,  i z tev przyczyny 
Żyto się płaci u nas po 95-96 r. t . , o jęczm ień 
sak i owie* niepytaję  się.

W rx le  na L m d r o  sp ofiarowane; na P a­
r y ż ,  Bor e aux i W iedeń zh y w a n -;  n> Am- 
s t - H a m  ziś F n n k f u r t ,  A ugsburg ,  L idsk i 
W ro cław d-isrć s-ę w mch interessów zrobi­
ło ,  a na »et b» łv poszukiwane.

R uble, jak równie i srebro w s i t b i c h ,  
było poszukiwane, i zawsze potrzebowane a o 
P e te rsb u rg , .  Złoto zaś oyło t) Iko ofiarow ane.

G ynności  w p i p i e r a c h  puhl czn vch ,  przy 
SDacznem zmzen>u się ku r su  ich dn i a  d i i -  
• t e y s z e g o , dezn^ły wyraźnego r uoh u .

B e r l i n  9 w  z»śna .—  Przy otwarciu g ieł­
dy naszey wezoraysrćy, r o n ę r y  soekulacye na 
lakuoow an-e  p a o i r ó w  publicznych , dla wi- 
d  ków swoich us ło w a l ' ;  lubo na próżno, zni­
żyć  kurs papierów : z tóin wszystkiem, ch ę ć  
kupowania u  na* daje s ę  postrzegić w ogół* 
Ilości , a tzczególm ey p dskich obi gecyi u- 
Ć z i i i  i w j t u ,  k to ry ch  obok tego je d n ak  n<kt

zbywać n iechcia ł ;  i ?. pewnościp m dw ić  m o in a  
iż ofiarujpc za nie 56 r. tal. n iemożnaby by­
ło ich  m ieć  po tvm  kursie. Obligacve an- 
glo - rossyjskie stały po 102 1 /2 - 1 0 2  3/4 .  
Listy zastawne bez wielkiego w nich ri- hu  
byłv przedawane po 9 4 ,  anglo-pruskie z roku  
1830 po 9 0 ,  anglo-duńskie po 67, anglo-ne- 
apolitańskie 77 -78. Certyfikaty Falcenet po 62.

D nia  dziiieyszego giełda nasza była przy 
końcu bardzo Czynnp, szczegóimey co do o- 
bligacyi udziałowych, które będpc pożpdane- 
m i ,  niebyły wcale zbywane.

G dańsk 9  w rześn ia .  —  Żgdanie żyta jest 
u nas jednostayne,  cena jego jes t  220 z ł . ,  
k tór a  n i ezawodn ie  podwyższy się je s zcze ,  z 
p rzy czy ny ,  iż ch ę ć  za ku kup ow an i a  bynay- 
m n i e y  m e j es t  zwrócona do pszenicy,  z którp 
msjęcy  zapasy m oc no  się u t r z ym uj p  , a ze 
s t rony też  ku pu jp c yc h  nayinnieyszfo u s i lność  
n ie  daje  się w idz i eć ;  zakup ieni a  , k t ór e  tu  
od ostatn ćy poczty m i a ł y  m i e y s c e ,  wca l e  
by ły  ma ł o  znaczpce.

W wexlach bardzo m ało  interessów zro­
biono :* na Londyn na te rm in  3 miesięczny 
ofiarowane były po 201 , n iektóre z nich i po 
kursie 200 1/2 sprzedane zostały. WexJe na 
Warszawę na te rm in  8 dniowy po 100 § b i ­
ły  ofiarowane; toż samo na H am burg  na ter­
m in  10 tygodniewy po 44 1 /4  ; na Berlin na 
te rm in  2 miesięczny po 99 1 <4 , na te rm in  
zaś 8 dn owy źędano za nie 100 § ,  na Paryż 
na te rm in  3 miesięczny sprzedawana po 79 

w wex!ach zaś na Amsterdam nic r .ę  
mezrobiło.

C. na pszenicy u nas, zaczyn* doznawać 
skutku zniżenia s ę jey w Angli i , j rów nie 
i podmesiema się cła, które podług ostatnich 
w ndom ośct o trzym anych  z A ng in ,  w poło­
wie przyszłego mi es ig ę do 20 */. od kwar­
te tu  może bvd£ podniesione. Dobra pszeni­
ca jest u nas płacony po 400 - 420 zł. leca 
wszelki- jest podobieństwo , iż  cena t a ,  sto­
pniowego zniżenia się doznawać musi.

W czynnośc i ach  ba nko w i  ca  w e lka  pa­
n u j e  u nas spukoyn  iść.

P a r y ż  1 w r z e ś n i a . — Likwidarya w dniu  
w czoratszym  doznała jesrs/.e w eikich t ru ­
dności. Papiery neapołitańskie znacznie ni­
sko stały.

Chcęc da lszem u zniżaniu się zapobiedz 
zamożni kapitaliści kupowali w dniu dzisiey- 
szytn woystko co byłe ofiarowano U z n m ie  
terazn eyszego rzędu naszego przez a n g l j ę ,  
korzystny wpływ n u e ć  będzie na  go łdę  naszy.
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D O  KKU 7 4

G A Z E T Y  S I U 8 ’ 0  W S R 1 E Y ,

Pisarz przy T rybuna le  7. Ins tańcr i  W. M. Krakowa z ok ręg iem , pndaie do wiadomości
publiczce}’, ze drugie piętro domu m urow anego  w mieście żydowskiem Kazimierzu g m m :e 
X M. K r a k o c a ,  przv ulicy Szerokiey pod Nrern 82 m ę d z y  domami sęsiedzkiemi od za­
chodu Siar. Markusa P inkusaT od wschodu Siar. Józefa Gleilsrnana stoiącego, S t i r  Dawida 
Hochwalda własne, na  żęd«nre P. W incentego Kirchmayer kupra O. M. K. przez Adwoka­
ta W inc. S /por  O. P. D. sprz-daź tę pop ie ra ięrego , na sat'  sfakcsę su rnm r 3801 złp. 6 gr. 
do wyroku Sędu I I I .  Inst: M, W. R. dn ia  2 Lipca 1829 r. zapadłego, a W aktach Iiyjjot: na 
tyź n>< ruchom ość d. 19 S erpn 'a  1829 r. w księdze VIII. ingross: na korcie 946 pod L. 438 
wpisanego, odnoszące}’ się; sprzerfanem zostanie przez publiczny Lcytacsą na  audyencyi T r y ­
b u n a łu  I. I r s u n c y i  W . M. K. z okręgiem , w dom u pod N rem  106 w Krakowie od godziny 
10 rano  odbyć się stanowczo maiącą w te rm in ie  :

d n i a  26 P a ź d z i e r n i k a  1330 r o k u ,  
a to po up łvn ienych  poprzednio bezskutecznie dla braku licytantów trzech te rm inach  w 
D zienn iku  Nro 12 i 13 r, b. ogłoszonych, i po nastąpionem zn źeniu  ceny pierwszego wywo­
łań .a  do sum m y 4600 złp.

W arunki do licytacyi wyrokiem Tryb : I .  Inst; M, W , K. z dnia 6 Marca r. b. za tw :er» 
dzoue, są następuiące:

1. Chcący licytować zloźy na audyencyi 460 złp. na r a d iu m ,  kthre w razie nchybienia 
d r l s z ' in  w arunkom  utraci, i nowa Iic*tarva na tego keszt i szkodę Ogłoi* ong. zostanie,

Z. P.-oier.i ący wierzyc t l  w olnym  iest nd składania vadii.
3. W cig m  dni ośmiu po zali, > towaniu, zapłaci naby wca do skarbu publicznego wszelkie 

pod tk , lakieby a ę okazały zaległe.
4. Po potrąceń u  Yidium i pod itków zap łaconych , obowiązanym będzie nabywca w cię* u 

dni czternastu od zalicrtuw ania, złożyć do depozytu sądowego Uośc uzupółnfaiącą po­
łowę wyLc\ towanego szrcunku .

5. Koszta p o p ie ra n a  vWn łaszczenia podniesie Adwokat sprzed ź popieraipcy z szacunku 
w depozyt sądowy złoźom-go, w s k u te k  wyroku takowe z sądzaiącego.

6. D ruga  połowę w yl cy towanego szfitunku z procentem  5j 100 od drna zalicytowania iako 
te rm in u  od którego p r z \ c b 'd \  z nieruchomości zalicytowaney do nabywcy lialezec bę­
dę, wypłaci nabywca w skutek  kłassyfikacyr za ossygnacyami sądowerui kom u wypadać 
b dzie.

T, Ciężary .ednak iakow e ,  gdyby przy nieruchomości t e j  pozostawały, potrącone będę w 
wypłacie sza< o iku.

8. Jezehby Vv ciągu tygodnia po zalicytowaniu znalazł się nowy pretendent chcący w m yśl 
arl 105 ust: exek: d dź nięcey o 4tą Część nad wylicytowany iuź szacunek, obowią- 
*a n y będz e takowa 4ta część i r a d iu m  złożyć w rzeczonym  te rm in ie  do depozytu sg- 
dowego.

Ceru  pierwszego wywołania 4600 złp,
Wzywaig s;ę przeto na takową licytacyą w szycy  chęć  kupien ia  m a :ący.

W Krakowie dnia 18 Września 1830 r.
Bartynouiski S .  T .  za P.

D nia  5 i dni n a , t f pnycT] mca r . b. o tO z rana - o 2 f  południa n ieza
n o d n ie  w w>i Lenczynku gm in ie  okręgowey Kcaeszowica na  składzie odbędzie się licyta*



o r t  pnfclfeznl t f n  n a tu ra l-v c h  w różnych gatonkach beczek 140 sprowadzonych * gór T oka* 
jn , H edyala zw anych, n iem niey  sprzedana będzie 2 an ta łk i winney essency i, lagru 16 be- 
e z e k , octu  w innego k i lka  beczek ,  wina zn<<ślarza 2 beczki,  w iniuwek próżnych 5 1 ,  o b r ę ­
czy w ik łanych  12 k u p , para koni z ub iorem  i bryczkę, wuz z rekw izytam i,  krowy, 
t r z u d a , m eb le  ró ż n e , i t. p . , maięcych zatem chęć  k o p n a ,  podpisauy naozuaczony cza* 
i  m ie y >£• z gotowemi conran t wsrebrze pieniędzmi zaprasza.

W  C hrzanow ie 3 września 1830 r. Tom asz ja w o r s k i  kom: sęd.

N iżey podpisany m a honor zaw iadom ić szanowny publiczność , iż posiadajęc grunto- 
w nie  znajomość języka N iem ieck iego ,  gotów jest poświęcić [ey swoje us ług i ,  będź przez 
daw anie lehcyi tegoż języka w godzinach oznaczonych , będź przez przekradanie różnych 
p ism  z języka Polskiego. Maxyin>iia Stanis ławski

mieszkajęcy przy ulicy Kanonney.

W  dniu 28 W rześnia r b . o godzinie 9 z rana  w Krakowie w gm achu  Sukiennic odbę­
dzie się w drodze ex*kucyi gędowey licytacya zatradowanych ruchom ośc i,  iako to :  nomodv, 
biórka, kanapy, krzesełek , stolików i t. d I tem  w dn iu  29 W rześnia r. b. o god/in ie  lOtey 
a  rana w wsi Krzeszowicach w m h n i *  pod N re m  97 wydzierźawionemi zostanę dochody z 
te g ó i  m ły n a  na la t  dwa z p rzy leg łym  g r u n td m ,  do którey dzierżawy warunki przed rozpo- 
•żęc iem  licyta yi zapublikow am m i z o s ta n ę —  I tem  w dniu  1 Października r. b. o godz: 10 
z rana w Krakowie na Kleparzu pod N re m  14 wydzierźawionemi zostanę dochody z tegóż do­
m u  z p rzy leg łym  ogrodi m  na rok ie den ,  poczynaięc od dnia 8 Październ  ka r. b .ido  tegóź 
dn ia  w roku  1831. C h ę ć  licytowania m aiąeyeh  zaprasza się z gob wem i piemędzmi.

W  Krakowie d. 24 W rześnia 1830 r ,  H .  Salomoński , K.jS.

Osoba m aięca od zwierzchności edukacyiney upoważnienie do dawani* 1“V. yi prywa­
tn y c h  podług metody w szkołach tuteyszych u ż y w a n e j ,  ma honor zawiadomić Szanownych 
R o d z i c ó w  iO p k k u n ó w ,  i ź  przy im uie  do siebie na n au k ę  u cz n ió w ,  tak dochodzęcych, chcę- 
• y c h  się sposebić do klass lycealnvch, tako też na stół i stancyię z stósownemi dogodnością- 
m>. Życzęcy Sobie b liiszę powzięść wiadomość tak o warunkach  p rzy jm ow an ia ,  tako też o 
p la n ie  n a u k  w dom u daw anych i rozkładzie czasu, raczę się do m ey zgłosić do tymczasowe­
go iev zamieszkania w dom u pod N re m  464 w ulicy S. Jana na drugiern piętrze od f ron- 
t a ,  od Igo W rześnia zaś do stałego zamieszkania w dom u pod N rem  555 w ulicy F loryań- 
ik iey ,  a to z ra a a  od godziuy 8m ey do 12tey, po po łudniu  od 2giey do 6iey codziennie.

N ro  4703. D jr t ' t c y ia  g łó w n a  T o w a rzy s tw a  K redyt twego Ziemskiego.
Stóoownie de art: 124 prawa surm ow ego o Towarzystwie K red itow ytn  Z iem skim , ogła- 

eza, Vilisty z .stawne sztuk 50 lit, K. Nro 141,842. 141,843. 141,844. 141,845. l4l,84G. 141,847 
141,848. 141,849. 141,850. 141,851 141,352. 141,853. 141,854. 141,855. 141,856. l4 l ,« 5 7 .
141X»8. 141,859. 141,860. 141,861. 141,862. 141,863. 141,864. 141,865. 141,866. 141,867.
141,838. 141,869. 141,870. 141,871. 141.872. 141,873. 141,874. 141,875. 141,876. 141,877.
141,87». 141,87.0. 141,880. 141,881. 141,882. 141,883. 142,511. 142,5'.2. 142,513. 142 514.
142 ,5 to .  142,516. 142,517 i 142,518 wiąz z 6 kuponam i M a r ia n a  Cissowskiego własne, przy 
P 'Ż arze  w miesięcu Maju r. b. wydarzonym  we wsi D łu g ie m  w p e n ie c ie  i obwodzie Lipno- 
.arskim Województwie P łockim połoźouey, m iały  spalić s ię ,  i dla tego właścicifl ich zaniósł 
Żędauie do D vrekcyi Główney e  wygotowanie dla n iego dup lika tów , wzywa się więc wszy­
stk ich  k tórzyby do własności w tpom nionych  listów prawa lakowe rośr<li, aby z tak o w em i do 
L y re k cy i  G łów ney  w Warszawie w przecięgu roku lednego od dnia 29 Września r. b. iako 
daty pierwszego ogłoszenia niez»wodnie zgłosili s ię ,  inaczey rzeczone listy zastawne urno- 
tzo n em i ,  a na  ich mieys e dnplikaty w ydanemi zostań?.

W W arszawiii dnis  15 L ipca 1830 roku.
S enato r Wojewoda Prezes (podp.)  M iączydsk i.

Pisarz Dy rek  cy i (podp.) D rew now sk i.


